
P r e n u m e r a t a  na p ro w in c ji  r. oo ła tą  
p o c z to w ą  z łp .  2 0  k w a r ta ln ie .

P r e n n m e r a t a .  w  m ie is c u  k w a r t a ln i e  
z ł p .  12—  m ie s ie c z n ie . z łp .  4 .  — N u­

m e r  p o ie d y ń c z y  gr. 6 .

w Warszawie dnia 29 Kwietnia 1828 roku we Wtorek.

FF~iadomości\ Handlowe.

Giełda Warszawska dnia 28 Kwietnia 1828 r.
K u ra n t P olski.

Gotowe Pieniądze
K u ra n t P o lsk i.

Papiery.
K u ra n t P o lsk

W  e x  l e. P rzed . Ku >ują Przed . K u pu j ą pr P rzed . K u p u ją
z ł. I b- z ł 1 s- zł. Ig- z ł . g zł. I g. z ł. I g.

W ro c ła w  . . • « 2 m. — — — Z ło te  K ró lew sk ie  podw ój, i L istv  zastaw ne , za 100 zł.
Berlin, 100 R. Tal: 2Lnies. 606 — 603 — pojedyii., za 1 0 0 z ł. w ażnych bia łe  bez 1 2 i 3. k uponu 4 82 r r'3 81 OO*

H am burg , 100 B. T al: 2 mies. 924 « 922 15 Im perjał.y , „  1 sz tu k a — — — — Assek. skar. 1 0 0 z ł.w  zam ian
Lipsk,10Ó R .T .(m .k .) 630 — 629 — A ssygn- lVos. ,,  100 ru b li 175 «4 17.5 — Za -listy zast,* . . . . 90
Londyn , 1 F u n t. szt. 3 mies* — — 41 % D ukaty  H ol. sta re , 1 sz tuka — — — Oblig. p ra g sk ie  ,,  100 zł.-
P a ry ż , 300 fran . 2 mies.. 498 mm — — d itto  au strjack ie  . 20 8 20 4 d itto  .............................. 4 90
W iedeń , 100 z ł ł .  r . w 20 X  2 m. — — — P ru s k i k u ra n t  100 z ło te

- —

_  . I  47oO f a s e t .—  K O N O P IE , L E N  i Ł O J .  P ierw sze  hez  odm ian.v. L eft
a: P szen icę  1 7 | do * „ „ , '  , _

s l a n ia - t f o d r o b in - i i " - 'p o d o b n ie / . ,  p ła c ą  go bow iem  39 s, 9 d , dp 4'"
s. mm R U M . T e  jfsto ty s ięc y  jją lę ró w  k tó re  rz ą d  z a k u p ił, sk o n tra k io -  
w ano  po s, 2 -^  d, D ziś p rzedano  circa 500 ponszo.nów  ord. L eew ards

[ po  2 s, 2 J  d , i circa 100 ponsz . Ja m a jk i w w yso k ie j cenie po  4 si
i 7 d. ~ -Z B O Z E . Z  p o w o d u . dużego  dow ozu , cena pszenicy  s ta n ia ła  o 

;j 1 do 2 s, i o d b y t in ia ła  og ran iczo n y . Owsa ir la n d zk ieg o  dow ieziono  
cono: Pszenicę p o lsk ą  w y so k o p stro k a tą  4^ la l, pośledn ie jszą  ćfi  ta l , |  t a j.gB n adzw yc?ajn ie  lviele, co sp ra w iło , ze ty lk o  p rz y  opuszczen iu  z 
Sółtą 36. do  38 ta l. Ź j t o M  do 33 ta l . G roch 33 ta l. za w inapcl ^ ;  g6 b y ło  mofna> F aso li m ałe  sa zapasy , d!a tego.V .rzy-
od 25 szefli w  cząstkow ych  k u p n ach , w  w iększych  p a rtjach  po  30 |  m a s;e w cen;e# P szen icy  zagran icznej w o ln e j, ju z  b ard zo  szczu p łe
31 ta l. W ó d k a  zbożow a 22 do 2 2 | ta l. za beczk ę  o d  200 k w a r t, 548 j  ^  zap' a sy .— W E iiK A -
podług  T ra le sa  w 
ka k a rto flan a  po  20

"VVa RSZAWA.—  N a o sta tn ich  ta rg a c h  p łaco n o :
21 z ł t p . , Z y to  13. do 14, Ję czm ień  14 do 15, O w ies 9 |  do  11 w d ro ­
bnych  i cząs tkow ych  k u p n ach . Z  w ie lu  okolic  k ró lestw a  don o szą , k e j 
oziminy zu p e łn ie  ch y b iły .

B e r l i n  a n  i a  15 k w i e t n i  a.' N a osta tn im  ta rg u  zbozow ym  p ła -  i

B _-4  i- j  1_____  G ienka n iem iecka i  średn ia  dobrze  p o p ła c a ją ,
121 S t o p n i u  te m p e ra tu ry . * m a ły m  odb y tem ; w ód- ,1 fc. p o s W l e  nie ^  poszu k iw an c  lub  barcl2t) m a ło , a to  z p o w o d u  

20 ta l. w tej sam ej m iarze i  m o c y ,p r a w ie  b ez  od- fc £  .. ^  H iszpaiisltó :

by tu .

I jO N D Y N  d. 15 k w i e t n i a .  — B A W E Ł N A . M a lepsze ta rg i  i po- 
; d ro ła ła  o f  do £  d .—  C U K IE R ; M u sk o w ad y  nie m ia ły  d obrego  ta r-  
[.'gu z p o r o d u  znacznego dow ozu , jak i juz n a s tą p ił  i jeszcze jes t spo- 

dziewanv. G a tu n k i rafinow ane n iem in ły  ta k ż e 'p o k u p u , a L u m p en  odr 
dawano dziś |  do 1 s. tan ie j. —  K A W Ą . M a s ta łe  ta rg i. W  a u k c ji 
na g a tu n k i z osad. ang ielsk ich  i na zagranicznie, dziś od b y te j, p ła c o ­
no; L ag u ay ra  38 s, o rd . B razyl. 36§ do 37 s . —  lYJJĘSiW A i O K R A ­
SY. W o ło w in y  niem ieckiej juz osolonej k u p io n o  k ilk a  p a r t j i  p ó  6 
fszt. 6 s, lneosolonej po  4  10 s* S ło n in a  k tó re j w  zesz ły m  t y ­
godniu w prow adzono  4 $ b l balii je s t  p oszuk iw ana. M asło  bez  odm ia­
ny; w zeszłym  ty g o d n iu , dow ieziono k ra jow ego  209, a zag ran icznego

k o n k u re n c ji w e łn y  h iszp ań sk ie j. W  ogólnośc i h an d e l w e łn y  idzio 
pom yśln ie , fab ry k i m ają w iele do czy n ien ia  a zapasy  w ełn ian y ch  m a- 
t e r j i s ą  szczu p łe . Notoyvano; S ask ą  elektoralną;, Ą s , 6 d, do 7 s, 6 cl* 
D itto  p rim a  3 s, 3 d , do 4 s> ^  D it to  secunda 2  s, 3, do 9 d. D it­
to  jagn ięcą  1 s, 6 d, do Ą s.

A m S Z T E R D A M  d; 19 k w i e t n i a : — C U K IE R . S u row y  trzy m a  
sie w  cen ie; yv ra fin o w an y m  je s t o d b y t ale dość o g ran iczo n y . KAWA#. 
B ez p o k u p u  ale n ie ,ta n ie je . — P A P IE R Y  PU BLIC ZN E* Z  m a łą  o d ­
m ianą  sto ją  n ieco-lepiej.’ —sZBOŹE. P szen ica  czerw ona n ieco  p o d ro ­
ż a ła , nie w iele jej p rze to  na ‘w czorajszym  k u p o w an o  la rg u ; Pszenica 
b ia ła  zaczyna m ieć nieco t a r g  lepszy . Z y to  sprzedaw ano nieco  tan ie ,j 
ale Jęczm ień  n iem a żadnego  p o k u p u .
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W ia d o m o śc i Iirajowe i Zagraniczne.

K r O L E S T W O  PO LSKIE .  — W arszaw a. — W wyko­
naniu  53 a r t y k u ł u  postanowienia Namies tn ika kró lew­
skiego 7, daty 12 l is topada 1816 r. - JJPP.  F e rdy nand  
Milżećki pat ron p r z y  t rybu na le  cywi lnym 1 instancji  
v,ójewództwa lubelskiego,  Andrzej  Korzybski  assessor 
przy  sądzie krym ina lny m,  Jakób Kociubski  pat ron przy 
t ry bu na le  cywilnym I. instancji województwa sandomier ­
skiego,  i Antoni  Pu ch a ł a  appl ikant  sądu appe Uacyjnegn 
w królestwie,  złożyli  najwyższy sądowy examen,  w sk u t ­
ku k tórego  świadectwa zdolności do sprawowani  i wy­
dz ia łu tego urzędów Illćiej klassy, z p rzyzwo i ty m dla 
l raju użytkiem Otrzymali.
— Z  S to ln ic y . — W  tych dniach zakończy ł  życie w ’nia. 
jetności  swojej pełen przymiotów serca i duszy Andrze j  
Jhv/.vrkT dawniej za rządu  xięstwa warszawskiego poseł 
na sejmie, sędzia pokoju,  następnie radca województwa 
krakowskiego  i radca towarzystwa  kredyto wego  ziem­
skiego. W życiu prywatne'm odznaczał  się cnotą i po­
święceniem d la ' ludzkośc i ,  aż do zapomnienia  o sobie. 
Kio znał  cnoty  męża tego,  przejęty jest  p rawdziwym 
żal-e.m po. tej pie«>dwetow»nej n igd y  stracie; niechaj  więc fi 
odda na leżną  część pamięci i popio łom .tego męża.

JB RANjCJA. — Donoszą  |z Marsylj i  o zakupien iu  dla 
wojska fur-iżow za 150,000 fr.; uzbrojen ia  odbywają  się: 
v. wielką gorliwością.  — Pa ry ż  miał  r. 13113 tylko 662,000 
ludności;  w r. 1819 miał  763,000 a w r.  1827 juz 890,000; 
roku  1817 było  w Paryżu  27,-193 domów, teraz jes t  ich 
"0,0.00. — Malarz Garneraj  k tórego rząd wys ła ł  do T u r ­
cji, aby w samym Nawarynie  zajął  pędzel  swój obrazem 
Jut w y na waryńskiej , pisze ze S m irn y  pod  dniem 18 lu- 

. tezo,  że dnia 9 mocną  między wysparńi I-ps-ira i Śćro 
s łysza ł kanonadę,  która jak się domyśla ł  musiała się lod- 
Jły.wae między pułkownik iem F a b y i ę r  i T u r k  imi. Gó­
r y  ojtoło Sm irpy  b y ł y  okry te  śniegiem a p r z y m ro z k i  
b y -I v tak mocne,  j z  zn iszczyły  wiele drzew 'pomarańczo­
wych' i  cyt rynowych.  Mieszkańcy nie pamię ta ją  tak o- 
Strej zimy. Dnia  14 lutego po nawałnicy s łyszano -w 
Smirnie  grzmoty'  i małe  t rzęsienie ziemi. —• Dnia. 15 j 
kwietnia odbyło  się w P a ryż u  posiedzenie 800 wybór- j 
rów. Pan  L em erc ie r  cz łonek akademji  poda ł  się na ‘ 
kandydata  do przyszłego wyboru  i nie zan iedbał  wy- | 
eta wiać przywiązania swego do ustawy i n iezmiennego!  
o dobro narodu  starania.  Zaledwie mówić przestał ,  po­
dniósł  r-ię nieznajomy członek zgromadzenia ,  i odda­
wszy i roniczną-pochwałę  talentowi a k ade m ik a ,  wydo- 
b v ł  z kieszeni pisemko z r o k u  1815, w k t ó r e m  Lemerc ie r  
nagania postępowanie wojska Loary.  Z pisemka tego 
V v v. iódł mówca bardzo naturalnie  wątpliwość o patry- 
otyzrnie jego,  i powszechny o k rzyk  po tęp i ł  dawniej ­
szy sposób myślenia zalecającego się kandydata,  N a d a r e ­
mnie bronić  go chciał inny członek  akademj i , zawOła- 

. p o  ze wszech stron, że przywiązanie do ustawy dowo­
dzi się przez czyny,  nie przez mowy akadenickie.  P r z y ­
stąpiono dó głodowania,  w skutku którego pokazało sie, 
że większość nie sprzyja cz łonkowi  akademji, — D o n o ­
szą i  T u lo nu  pod  dniem 4 kwietnia,  że przygotowania

wAjenue t rwają  bez ustannie;  podobnież trwa b e z  prżer.
wy blokada Algieru;  nie dawno zabrano statek algier­
ski o.sześciu działach. (G .  F.)

 , \

H . t S Z P A N J A .  — z M a d ry tu  dnia  5jkwietnia. W  Mała- 
dze o trzymano wiadomość, że Cesarz marokański  na cze­
le 20,00.0 ludzi p rzeciw osad-.ie his.zpań-kie'j Melilla wy. 
prawę przedsiębierze,  a to wcelu wybrania  kontrybucji ,  
k tórą  zwykle  pobier a ł  co lat  dwa. Rząd  hiszpański 
kazał,  wzmocnić za łogę  twierdzy Melilla i opa trzyć  ją 
w żywność na JL miesiące.  (G . F.)

Ii-’ iEMCY- —'  Towarzystw o przy]aciół w potrzebie  zło- 
ży ło  nie da wno sejmowi bawarskiemu drukowaną  odezwę 
pod ty tu łem:  głos ojczyzny do. młodz ieży zgubionej,

I Towarzys two to z  trzech przyjaciół  młodz ieży złożone 
1 zakłada sobie łagodzić obyczajów zdzic-ałość w naj.
I niższych klassach mieszkańców, a to za pomocą wycho­

wania w^oddzie lnym instytucie 'na wzór  professora Fa lk  
w Wejmarze ,  k tóry w przeciągu lat  siedmiu 450 dz.ieci 
na pożytecznych uksz ta łc i ł  ludzi.  W  od zwie tej prosi 
towarzystwo sejmu o przemówienie  j.i niein do k r ó l a /  
aby przeznaczył '  jaki klasztor dla ins ty t u tu  mającego 
się założyć i dozwol ił  na ten  cci zbierać składki  w ca. 
dym kraju,  (G. B .j

PoRTUGALJA.—"z L izbony ' dnia  5 kwietnia. Między 
adresami w k tórych  municypalności  D n Miguelówi po­
winszowanie skła.dały,  znajduje się tylko 4 tak ich ,  w 
których nie by ło  wzmianki o Don Febrze  jako  królu 
i dawcy ustawy;  właśnie ty lko  te  cztery adresa wy- 

dr uk ow ane  b y ł y  w gazecie rządowej.  — M-unicy.palność 
I L izbońska  nie kaza ła  -pozdejmować ru sz towań które słu- 
{ż y ły  do il luminacji  po przybyc iu  infanta,- a pa placu 
: Be lem czynią przygotowania  do świetnego obchodu, 
k tó ry  uczynićmia pa mi ę tny m dzień ogłoszenia Don Mi. 
guela królem por tuga lskim.  (G. B.J

W ia d o m o śc i  Naukowe.

O dpowiedź wydawcom niemieckiego p ism a  Lekarskiego.

( Dokończenie
Użycie Torment i l l i  w dysenterji  by ło  mi wiadome kiedym 

miał  lat  10, widząc w aptece mojego o/ca włościan kupu- 
jących proszek Torm en t i l l i  na tamowan ie  biegunki.

Taki jest p rawdziwy s tan rzeczy. Nieprzyzwoicie,  a 
raczej powiem niegrzecznie i niesprawiedliwie jest  dla 
wydawcy,  k tó ry  ani m n i e , :ani ja jego nieznam, mnie za 
przykła d  nie rozwagi  i p y c h y  publ icznie  wystawiać, j ak 
gd yb ym  nieznał  co jest dyssenter ja  i jakich lekarstw 
do jej pokonania  potrzeba.  Musia ł  to zatem bydź 
jeden z jego współpracowników,  k tóry  mu  ten  a r tyk uł  
podał .  V\ istocie niepowinienem był  wychwalać pu­
blicznie skuteczności  t ego kra jowego chwastu,  jako 
pros tego  i pewnego srzodka przeciw tak  dotkliwej
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nitfb.p*piec7.ne5 chorobie .  G d y ż  za tak k r o t k ą  i  na zawsze 
i>o s łużyć mogący r c e p t ę ,  k t ó r a  się nawe t  aru od 
alpha, '  omega i Recipe nie/ .nc/ .yna,  P a n  D o k t o r  ma ło  co 
rachować nitv/.e: Bow iem im iv cep tn  dłuzSza,  i m  b a t -
dziej nawik-l’any  sposób  użycia p r ze p i s an y c h  lekar/.y,  
t euidl ;u>:ej chor  .ba t rwać Ivdzve,  częściej  wypadn ie  r ec ep ­
ty  ojdmiełtiać i jeżel i  chory  z s i l 'w y c i e ń c z o n y ,  jes/.cze 
przy życiti.  zostaje,  w te d y  można  to  poch walić jako bo-  
iiatyrsKie leczenie i większej  eh wa ły b yd ź  p ew ny m.

Prószę mn ie -p rze to  o ty le  p r ze bac zy ć  o i le zwo le nn i cy  
homfeopatji fun t  j eden  rozdziel i ć zdo ł a ją ,  jeże l im wasze wi­
doki uszc.-.uplił. B y t em  j u ż - r a z  t ak  n ie rozsądnym g a d u t ą ,  
Żem bardziej,  dla dob ra  ludzkości ,  aniżeli  dla korzyści  
własnej ,  o g ło s i ł  to  zbawienne  i n a d e r  p r os te  l e ka r s two  
wraz z jego  użyciem.

N ie  b ez  Wzdrygn ie  ni a i żalu p r z e ć ’ytal 'e n te .arkusza* 
e r e c e p ty  Od 2 aż do 27 czerwca 1827, które*w aptece  

I i 3 zł .  13 gr .  ko sz tow ały  i p oz n a łe m ,  iż wszelka pornos  
dla n ie go  b y ł a  zapóźną .

R a d b y m  wiedz ia ł  do jakiego to sposobu l eczenia k u r a c ­
ja ta n a l e ż a ła ,  czyli do flogiśtyfcżnej lub do an t y f log i s tycz -  
,iej a lbo do inne jjakie j ? nawe t  l e ka r s twa  nie b y ł y  nap i sa ­
ne na r ec ep ta ch  o r tograf i czn ie ,  a wszys tk ie  r azem wzię ­
te w y s ta w i a ły  j a k  m usterkartę próbek (*) n iedo lężnośc i  
i n iewiadomośei  l e k a r s k i e j ’ Ce lnie j sze l e ka r s twa  b y ł y  
nas tępu j ące :  Vale r iana,  S im aru ba ,  mix vomica,  opium w 
r ó ż n y c h  kombinac jach ,  Ch ina ,  T e r r a  C a te c h u ,  Jpe-  
c a cu a n na ,  Casca r i l l a ,  E x t r :  H yo sc y a m i ,  Quass ia ,
i'i net. 1’ihei ,  Si rup.  Rubl  deci  (Ta k  b y ło  p sanem,  Ra d :  
Ca lumbo ,  Rad.  Salepi i ,  C o r t e x  Querc i  ,  -Hydrargyr ,  cum

Z 6 kazi i panującej  w roku  1337 d y s s e n te r j i ,  m ia łe m tu  kopio 1 wiele  in nyc h  bez t a d u .
’ Ł 0 J  ~  . ■. 1 > • 1 rl______ 1 1 . . . __   I A  +  ,1  ^  rt f i  rt 1 o  L- r» o  Hw Warszawie oko ło  3 o do 4 otu c h o r y c h  ró żn e g o  wieku 

i płci ,  wszystkim tak d o r o s ł y m  jak  i m ło d y m  zap isywa
P o m y ś l e ć  tu  można,  jak n ad z w y cz a j n ie  s i lnym mus ia ł  

byd ż  t e n  cz łowiek ,  k iedy  p r ze z  t y g o d n i  6.ciągle boleści  i
i i m  dekokt  Tormentllli  i w sz y s cy  wyzdr ow ie l i ,  z t ąd  p o - g o d c h ó d  krwisty  w y t r z y m a ć  mógł ' .  P rz ez  z b y t e c z n e  uźy^
wzią łem ch e łp l i w ą  myś l  po wt ór n ie  publ iczności  polecić i c i e  opium b y ł  w b e z u s ta n n e m  uśpieniu 1 wszys tko  p o d

* 1 ■ “ siebie r o b i ł .  '
W t y m  stanie widz iałem go  na kilka dni p r ze d  smier -

dobry  sku tek  t e g o  p r o s t eg o  l e ka r s tw a  
Jakoż później  d o w ie d z ia łe m  się że

przez  gaze ty ,  
k ę r z y s t an o  z!

t e g o  o g ł o s z o n e g o  p rzepi su ,  że  T o r m e n t y l l ę  po a p t ek a ch  |  clą.
kupowano,  go tow ano  i ze skutkiem używano .

Co 
byd

Czyl iź  nie j=-s t tu  w ido cz ną  winą t e g o ,  k t ó r y  go  w z ;ą ł  
’ ’ czyl iż  n i e z a s ł u ż y ł  taki p a r t ac z  a b y  p r z e d!o do an ty f l o g i s ty c z n c g o  sp os ob u  l eżenia,  k t ó r y  m ą |  w ku ra c ją ,  czyl tz  m e z a s ł u z y f  taki pa r t a cz  a by  prze 

„ , J Ż  j e d v n ie  zba a l enny w t e j  epidemji ,  zachodz i  tu  py- |  pol icję leka rską  do odpowiedz ia lnośc i  p o c i ą g n ię ty  b y ł  
tajnie, c o  a n t y f T o g i s ty c z n y s p  .i-ób ma tu  znaczyć?  czy i e -1  za to  uk a r a n y .  _ , . , , ;
k a r s t w d  rozwaln ia jące ,  ale tu  ch o r y  j u ż  i tak nadto  l a - § . W y ;  r e c e n z e n c i  mowie ,e  t y k o  o d w ó c h  wpra wd z ie  
Xiijei Do a n t y f i o g i s t y c z n y c h  s rzodkow l i czą  t a k że  1 p idemiach ,  o j e d n e j  p r ze d  20 l a t y  .J o d ru g ie j  wroku^ 
t a c z a n i e  krwi', l ecz  c h o r y  i t ak nadto  krwi u t r ac ą  j  p r ze sz ły m ;  ja wam us pr aw ie d l iw i ł e m się  z.moich c z y n n oś c i  
p r z e ż  b iegunkę.  A  m ia łb y  brać c h ł o d z ą c e  napo je  k ie dy  § l ecz  muszę  was za p ew n ie  że  1 w innyc h  l a t ac h  c h o r y c h  
r .  . , . =?. 7 . ł     t  na d y s s e n te r j ą  k tó r z y  wemnte  mieli  zaufan ie ,  s zczę -c ie p te  k le jk ow at e  są t u  sk u t e cz n ie j s ze

m e r n 7 ż e ’ z pomiędzy  c h o r y c h  na d y ss e n te r j ą ,  k tó r y c h  f  śl iwie T o rm en t i l l ą ,  w y l i c zy łe m .  Są c z ę s to k r o ć  d y s s e n -  
r o k u - pr ze sz łe go  w kuracj i  miałem, ,  żaden  20 d n i  n i e - f t e r j e  p o ł ą c z o n e  z gorączkami  opuszcza jące™. ,  lub ,go- 
c h o r o w a ł ,  gdy  p rzec iwnie  dow ies dź  m og ę ,  że  w t e n c z a s f  B u z k a m i  t r w a ł e m . ,  k tó r e  kon ieczn ie  odmiennego  kposo- 
c hor eg o  an ty f log i s ty  c/ .nie l e cz on eg o ,  gdzie wsze lk ie  s y m o f  hu l e cz en ia  w y ^ g a i ą ,  . p rzc c . ez  w ta,cięh p r zy p a dk ac h

o m a f a  te j  c h o r o b y  c iąg le  t r w a ł y ,  w sz y s tk ie  t e  srzodki  
zaniechawszy ,  wprzec iągu  4 dni do zd rowia p r zy p ro w a d z i ­
łem.  L e k a r  twa tak z w a r t e  a n t y f lo g l s t y  czne k o s z to w a ły  
t e g o  ch or e g o  co p rzez  dni 20 l e ż a ł ,  z g ó r ą ,  50 z ł ł ,  a p rze z
te  dni 4  n ie wy da ł  więcej  nad g r o sz y  cz te rdz ieści .

C z y ta m y  dalej  w ty m  m agazynie  co do  s łowa :  Takie
fauxpas zrobi  każdy dok tó r ,  k t ó r y  p r zez  jakąś_ s z c z e ­
gó lność '  ch c e  by d ż  wz ię tym i s ławę,  sobie z j ednać .  Co tu  
ma oznacza. -  to  wyra żen ie  f aux  pas ,  mu sz ę  oświadczyć  
p a n o m  do t e g o  m agazynu  nale ą c y m  że  oni za pew ne  
p r z e z , entre.  chats  do‘ t e g o  ce lu  d o y ś ć  us i łu ją ,  l ecz  W 
t akim raz ie  n ie cha jźe  się s t r ze gą  S u ito  mortale.

Co, do mnie ,  i e s t em od 42 lat  p r a k ty k u j ą c y m  le ka r zem  
W Pol sce ,  n iemia łem n igdy  po t rze by  d r o g ą  n iep rzyzwo ­
itą szukać praktyki ;  k i e dy  któś ma po t r ze bę  s t a rać  się o 
p rak tykę ,  to  po le cam  im moje  dz iełko  krehsbuehlcin dla  
początkowych doktorów, w cz em  znajdz ie  na j l ep sz eg o  p r z e ­
wodnika.

P o d  ten sam czas p r o s i ł  m n e  ktoś do j e dn eg o  ze sw o ­
ich p r zy ja c i ó ł  na  d y ssen te r j ą  cho re g o ,  aby  o,baczyć czy |  
tnożb bydź  jeszcze d an y  ra t un e k .  C h o r e g ę  z n a łe m  jako  a 
m o c n e g o ’ i czer s twego cz łowieka.  Więcej  od n i e dz e l  
6  l e ża ł  na t ę  chorobę  nieda jąc  zadne'j o zn ak i  p o le p s z e ­
nia  zdrowia,

po t rze ba  przed-ewszystkiem za ta mow ać  b ie gu nkę ,  jeżel i  
c h o r y  ma bydź  do zd ro w ia  p r z y p r o w a d z o n y .

W vdawna  n a j l e p i e j b y  zaiste u c z y n i ł ,  g d y b y  p rzed napi .  
saniern t e g o  a r t y k u ł u  ze  mną  b y ł  pomo wi ł ,  a lbowiem wielu 
z j ego  w sp ó łp r ac ow ni ków  mogl i by  r ó ż n y c h  p o d o b n y c h  
odeinnie zasi ęgać na do św ia dcz en i u  o p a r t y c h  wiadomo-  

.ści, b y d ź  synami  i uczniami mójeimi.
T o  j e s t  wszys tko  co mi czas o d  z a t r u d n ie ń  p o z o s ta ł y  

do zwol i ł  w t e j  mie rze  wam powiedzieć.  Z re sz tą  w ż a d ­
n ą  walkę p iśmienną  w d aw ać  się nie my ś l ę  i pozdrawi  inj 
Was.

Do Publiczności W arszawshiie\.
Od niejakiego czasu chodz i  wieść ,  że  z a n ie ch a łe m  

Sztuki lekar skie j ,  że m moj ą  p r a k t y k ę  p or zu c i ł  i innemi  i 
s z tu ce  lekarskiej ,  obcemi  za t r udn ien iami ,  a j m u j ę  s i ę ,  
np. że  kwiatki z  wosku  l epię,  i wiele in n y c h  mniej  
zn acz ący ch .

P ró ż n o w a ć  już  nie j e s t e m  w stanie,  kar t ami  zaś bawić 
sie żadnej  chęc i  n igdy  n iemia łem;  cz em je dn ak  w wol- 

jmych godzinach  j e s t e m  z a ję ty ,  to  j e dy n ie  śc iąga się do 
nauk i po ży tku .

W zo ry  z próbkam i sukien p o  sklepach  
zywane,

vykle pakcie
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Z d a w a ł o b y  się j ak  g d y b y  p r ze n i eś ć  n ie mo żna  że  ktoś)  
ma  więcej  posiadać nauk od d r u g ic h  i k iedy wiadomości )

S posoh  ochronienia f u te r  i tkan in  ■wełnianych oil 
mułów. W książkach l iczne  z n a j d u j e m y  przepisy^

n ab y t e  na p o ż y t e k  p o w s z e c h n y  obraca .  Upewniam tu  |  p r ze c iw ko  napaści  t y c h  sz ko d l i w ych  owadów: ;  lecz 
publicznie,  że moją  p r a k t y k ę  jak dawnie j  tak i nadal  wy-jj do tą d  ż a d e n  do sk on a le  za m ie rz o n em u  celowi nieodpo- 
k o n y w a m  i źe  mi nigdy niep.rzyszło na myśl  l a ko wą  po-;  wiedział .  P a r y z k ie  T o  warzy :  z a c h ę :  w y z n a c z y ł o  na;..ro- 
rj t t icąć.  Nie na le ży  w ie r z y ć  takim f a ł s z y w y m  i l ż ą c y m i  dę  za o dkr yc i e  n i e o m y l n e g o  ś r od ka ,  k tó re j  nikt jeszcze 
w ie ś c i om ,  na jba rdzie j  zaś,  gdy/ t e  od  jakiego l ekarza  po-ji nie pozy sk a ł .  J e d n e  z na j zn a jo m sz y ch  za radze ń  przeciw- 
cho dzą .  j: ko t ernu  z ł e m u ,  ies t  o le j ek  t e r p e n t y n o w y ,  k tó r ym  skra-

H an i eb ną  j e s t  r ze czą .p od  po zor em  po m o c y  lekarskie j  , p ia j ą  się albo sam e  p r ze dm io ty ,  a lbo papier ,  u ż y t y  do 
c h o r e g o  zwodzić.  Biorę na moje  sumien ie jak to  czy-^ ich obwinięcia .  L e c z  t e n  o le j ek  t a k  sz k o d l i w ie  dział* 
n i ł e m  do tąd ,  c h o r y c h ,  k tó rzy  p o k ła d a ją  we mnie  uf- J na n ie k tó r e  ko lory ,  i t ah  n ie p r z y j e m n y  w y d a j e  zapach,  
ność .  M o g ę  i c h c ę  ka żd em u zdać  sp r aw ę  z moic h  cz y n -  że  u ż y c ie  j e g o  do wsze lk ich p r ze dm io tó w  b y ł o b y  zbyt 
ności .  O b a w ia łb y m  się i m u s i a ł b y m  w s ty dz ić  się g d y -1 uciąż l iwe.  Z a l e c a n o  t a kż e  u ży c i e  sp i ry tusu  winnego,  
by  n ie s łu sz na  na gr oda  mój  ma ją t ek  p o m n o ż y ć  mia ła  i k t ó r y  w p r a w d z i e  nie j e s t  t ak o d r a ż a j ą c y ,  al e t e ż  pręd-
g d y ż  sz cz e r ze  p ragnę ,  aby m siw y w ło s  za sz czy tn ie  n o - |  ko się ulotnią  i t r w a ł e g o  nie s p r a w u j e  sku tku .  Dym 
sił. J to m a  by dź  k iedyś  moim w i e ń c e m  k t ó r y m i  ty t u n i o w y ,  nakadzanie i iściami dyni ,  p r ze sy p y w a ni e  t iu-  
smie rć  sk ron ie  m o j e  p o k r y j e .    1 n ' ‘ ’

3ahób F ryderyk H o ffm a n n
M . i Cb. D r. i P ro f,

D ru g i  n u m e r  J z y d y  polskiej  na r o k  i 8 f f  w 
t v c h  dniach  w y s z e d ł  z druku.  Spis r z e c z y  z a w ar ty ch  
w ty m  po sz y c ie ,  umi eś c i my  w j e d n y m  z n a s t ę p n y c h  n u ­
m e ró w  G a z e t y  Polskiej .  — Dziennik:  K ronik*  L ite ra ­
tu ry  P olskiej za jmie  się wy łu sz cz en ie m  t re śc i  d w ó c h  
n u m e r ó w  z a c z y n a j ą c y c h  sz ós t y  komp le t  t e g o  pisma.

J z y d y  Po l s k ie j ,  k tó r e  li-O t o  w y j ą t k i  z  rozmaitości
. */ " 4' . . « IN'4 W l C U W U H I C l  R U V Y C U 0 1  w y u t u u u i v . -  i>jy » u » v n  n a  l ic z n i e i s z e  s ą - t #  f a z ą  m z  z w y kl e  i bardzo i n t e r e s u j ą c e ,  a . Ł, • • • • i '• ? k ■ r- 2.

n  ■ -  ■ 7 T-. , • - i - !  c a l a  g ł ę b o k i  i s z e r o k i ,  w m ia rę  w i ę k s z e j  l ub  m n i e  sz e iowy sposob rznięcia kanałów . D w a  d z i e n n i k i  1 , . B , ' .  Tr • i -j  ■ • i -  ’

cz o n y m  p ieprzem , k am for ą  i t. d. o kaz a ł y  się z do.  
świadczen ia  n ie sk u t e cz ne mu  Wpra wdz ie  wzmiankowane  
środki ,  m og ą  na czas  nie .aki  ws t rzymać  móle ;  l ecz  g d y  
g ł ó d  d ok u c z a  t y m  o w ad o m albo ich poc zw ark om,  n«- 
ówczas  p o k o n a w s z y  w sob ie  p ie rw sz ą  odr az ę ,  gryzą 
ws y s t ko  co na p o ty k a j ą .  S p osó b  k tó r y  tu  p o d a j e m y ,  
mo ż e  b y d ż  czasem p o ł ą c z o n y  z p e w n ą  t r u d n o śc i ą ;  ale 
t e ż  j e s t  n i e om yl ny  i n i ezawodny .  P o le ga  zaś na prze .  
szkodzeniu,” aby  móle  nie k ł a d ł y  j a j e c z e k  swo ich  w fu­
t r a c h ,  i t ka n inach  b a w e łn ia ny ch ,  j e że l i  t y lk o ,  z pewn o­
ścią w ie m y ,  że  się t am p ie rw e j  i e sz c ze  nie zagn ieźdz i ­
ł y .  S po rz ą d z a  się sk rzy n ia  albo k u f e r  p r zy z w o i t e j  wiel­
kości ,  z desek  na fugi w z ię ty c h  i szczelnie  pozbi j anych .  
Na  wie rzchnie j  k rawędz i  w y d ł u b u j e  się r o w e k  na j- - i i

Dowcipny sposób 
p ó ł n o c n o  am e r y k a ń s k i e  F ran klin  Sournal j a 
London Journal, a  z nich i inne t e c h n i c z n e  pisma pe-jj 
r j o d y c z n e  tak f r a nc uz k ie ,  j a k  n iemieckie ,  o g ł o s i ł y  na ­
s t ę p u j ą c ą  w ia d o m o ść  o kana le ,  k tó ry  ro dak  nasz s. p. 
S o k  ó 1 n i  c k i j e n e r a ł  wo j sk  pol sk ich,  w z imowej-  p o ­
rze w yk o pa ć  rozkaza ł ;  l e cz  nie cz y n i ą  wzmianki ,  gdzie 
i k i e dy  to  dzie ło  w y k o n a n e  zos ta ło ,  ani ,  jaką d r o g ą  tę 
wiadom ość  o t r z y m a ł y :  J e n e r a ł  Soko ln ick i  “  są s ł o ­
w a  wspomnio ny ch  dz  enn ików , , kazał  w jesieni  p ług ie m 
ozn a cz y ć  obadwa  b rzeg i  kawału;  b ruzdy  t y m  sposob em 
z r ob ion e  rozkopać  do g ł ę b o k o ś c i  3 do 4  s tóp ,  a nas tępnie  
p r ó ż n y  o tw ó r  w y p e łn i ć  s ło m ą  i gn o je m.  W p rz ód  atoli  
powierzchnia  kan a łu ,  p o p r z e c z n e m i  bruzdami ,  t a kż e  p ł u ­
g iem z robionemi , po dz i e lo na  z o s ta ł a  na kw ad r a t o w e  
o dd z i a ły ,  po 3 s to p y  sze r oko śc i  z a m y k a ją c e .  Po czem 
w j e d n a k o w y c h  o d le g ło ś c ia c h  u rz ą d z o n o  p o c h y ł e  p ł a ­
sz c z y z n y ,  dla ł a tw ie j s ze go  wjazdu  i w pro w a d ze n ia  sam 
do r o w ó w ,  z obu  s t ron  k a n a łu  w y k o p an yc h .  “  Gdy 
w zimie w y p e łn i a j ą c a  ś rod ek  kana łu  ziemia za ma rz ła  , 
n aówc zas  kazał  on w b r ózd y ,  pow ie r zch n ią  kana łu  na 
k w ad r a t o w e  części  d z i e l ą c e ,  wbi jać potężnie'  k l i n y ,  
t y m  sposobe m ł u p a ć  za marz ło  b r y ł y  ziemi ,  k tó r e  potem 
saniami na p r z y l e g l e  pola wywiez iono .  T y m  s p o s o ­
bem s k o ń c z y ł  Sokolnicki  w e t r / e c h  ty g o d n ia ch  kanał  
k t ó r e g o ;  k o sz ta  za pro jek towano-  na 40,-000 z i p . ,  a k t ó ­
r y  r ze cz y w iś c i e  nie więce j  k o sz to w ał  i A  iQoo z ł p . “

a n i e  1 s k • I ob ję tośc i  skrzyn i .  U wieka zna jdu ją  się l isztewki na
iqma n 3  " 5 linij g r u b e ,  k tó r e  ł a t w o  za ch od z ić  win n y  w ów

r o w e k ,  naos ta t ek  p om al ow ać  na l eży  sk rz y ń ię  o le jną  far­
bą, a b y  m o ż na  b y ło  po s t r ze d z  i zak i tować każdą rozpa ­
dlinę.  Nim się w ło żą  f u t r a  lub w e łn i a n e  tkan iny do 
tej  sk r zyn i ,  na le ży  je wprzód pilnie w y t r z e p a ć ,  wy- 
c h ę d o ż y ć  szczo tką  i p rz e wi e t rz y ć ,  dla ocz ysz cze n ia  z
j a j e c z e k  i o p r s ę d ó w  m o l o w y c h ,  t a m ż e  zna  dować sie
m o g ą c y c h .  W y p e ł n i w s y  sk rzy n ię  r zeczami ,  r o w e k  w y ­
pełn ia  się d r o b n y m  piaskiem i w t e n ż e  w t ła c z a ją  się li- 
s z t ewki  b ę dą ce  u wieka.  T y m  sposobem móle  zakraść 
Się nie m o g ą  w e w n ą t rz  skrzyn i ,  k tó r a  o tw ie ra  się i 
z a m y k a  z jw sz e lk ą  ł a twością .
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W i d o  w i s k a  w S t o l i c y .

T e a tr  n aro d o w y : D ziś p ie lod tam a] Ź o k o , i kom edja  P ań stw o  Sfa- 
ru szk iew iczow ie .
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Na K rakow sk ie in  p rzed m . T e a tr  m ech.' i fiz. P , M ic h a u lt .
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